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KURYER LITEW SKI
W W iln ie  we Srzodę dnia i  Marca p. s. 1822 roku.

WIADOMOŚCI  KR AJ O WE

P odług  gaze ty  senackiey z dn ia  i 3 lu tego,
Z a rządza jący  m in is te ry u m  sp raw  w e w n ę trz n y c h  
dun ips ł Rządząęemu S ena tow i pod dn iem  9 s ty -  
ęzniy. 1822 roku :

Z  pow odu zdarzonego w  D epu tacyynem  Z g ro ­
m adzen iu  Siaoheckiem  G u b e rn ii K .u rsk ie y  p y ta ­
n ia : w  k tó re y  klassie uważać depu tow anych  tego 
zgromadzenia? Z a rządza jący  m in is te ry u m , p rz y -  
jąw szy za zasadę U kaz Rządzącego Senatu z dn ia  
19 lu tego 1820 roku , przez k tó ry  rozs trzygn iono , 
o b y w a te li stanu ślacheckiego, k tó rz y  zastępow ali 
d epu ta tów  m ieysca, w yb ie ra ć  na Z iem sk ich  Spra­
w n ik ó w , uw aża jących  się pod ług Naywyższego u - 
rządzen ia  o G ubern ijach  w  9 tey  klassie, przedsta­
w ia ł  Rządzącem u S ena tow i swoję o p in iją , obcy­
mi u jąoą, że i  D-eputaci S iacheckich Zgrom adzeń 
D e p u ta c y y n y c h , jeże li w yższey ra n g i n ie  maja, 
m ają  się uważać także w  klassie g tey  za u rząd,dopók i 
w  obow iązku  ty m  zo s ta ją , i  że pon iew aż asseso- 
ro w ie  sądo.w p o w ia to w y c h , pod ług  tegoż urządze­
n ia , w  teyżc lic zą  się klassie: p rze to  mogą bydź 
w y b ie ra n i i  na te  u rzę dy ; ale n ie  w yb ie ra ć  ic h  na 
in n e  niższe od ty c h  obo w ią zko  w , jako to : na asse- 
so rów  sądów z1em >kich, dozorców  m agazynów  
w ie y s k ic li zbożowych 1 ty m  podob іе , ale i  to  w  
ta k ie m  z d a rze n iu , k ie d y  w  obow iązkach  deputa­
tó w  zupe łnych  la t t r z y  w ys łużą . R ządzący Se­
na t, ukazem  z dn ia  20 s ie rpn ia  ro k u  zeszłego , u - 
tw ie rd z a ją c  ta ko w ą  jego o p in iją  por u czy i Spra­
w u jącem u  m in is te ry u m  sp raw  w e w n ę trz n y c h  w y ­
jednać  w  rzeczy  t e y , przez K o n n te F  M in is tró w , 
N a y  wyższe rozw iązan ie . K o m ite t po ro zp a trze ­
n iu  jego p rzedstaw ien ia , znaydując i  ze sw ojey 
s tro n y , po m ienioną o p in iją  g ru n to w n ą , w  D z ie n n i­
k u  i i  paźdz ie rn ika  1821 ro k u  p o s ta n o w ił: w y je ­
dnać N ay wyższe jey p o tw ie rd zen ie . N a  posiedze­
n iu  dnia 5 lis topada  ob jaw iono  K o m ite to w i M in i­
s tró w , iż  to postanow ien ie  jego N a y w y ż e y  p o tw ie r ­
dzone zostało.*4

W e d le  U kazu  Jego C esa rsk ie / M ośc i R zą­
dzący  S N i t  s łucha ł ra p o rtu  M in is tra  s k a rb u , w  
b rz m ie n iu  następujące <n: M an ifestem  z dn ia  17 
czerw ca  1812 ro k u  N і у w yżey  p o tw ie rd zo n ym  
ro z p a try w a n ie  próśb na w yda n ie  p rz y w ile jó w " na 
w sz y s tk ie  nowe w y n a la z k i, do Rossy i  w p row a dza ­
ne. p rzedstaw i nie i  jf i gdzie na leży  i  p rz y  w iedzen ie  
ic h  do s k u tk u , zostaw iono m in is te ry u m  sp raw  
W e w n ę trz n y c h ; z .u y  n  i  w szys tk ie  interessa \v  
ty m  przedm iocie  do ręko dz i dnego w y d z ia łu  na le ­
żące, roztrząsane przedsta  w iane do R id y  Państwa 
i  postanow ien ia  R ad y  Państw a p rzyw odzone  do 
w y k o n a n ia  , i  same p rz y w ile je  w ydaw ane  b y ły  
p rzez  M in is te ry u m  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  z D epar­
ta m e n tu  rę ko d z ie ł 1 w ew nętrznego  hand lu , s tęp low  
ty lk o  od^ depa rtam en tu  w ew n ę trzn eg o  gospodar­
s tw a  pożyczając, gdyż  oba te m ieysca do składu 
jednegoż m in is te ry u m  na leża ły ; ale od tego czasu, 
ja k  departam ent rę ko d z ie ł przeszedł do sk ładu  m i-  
n is te ry u m  skarbu, okoliczność ta  zapo trzebow ała  
now ego postanow ien ia . Z a ty m  M in is te r  skarbu  
u c z y n ił p rzedstaw ien ie  do R ady P aństw a  podając, 
iż b y  w szys tk ie  p rośby o w rd a u ie  p rz y w ile jó w  do 
w y d z ia łu  m a n u fa k tu r  na leżących, roztrząsane  b y ­
ł y  w  departam encie  ręko dz ie ł i hand lu  w ew nę tzne - 
go, a p o ty m  w  Radzie M in is te ry u m  skarbu; poczym

w nos ić  je do R ad y  Państwa. K ie d y  zaś na ta ko ­
w e p rzedstaw ien ie  nastąp i p< tw ie rd ze n ie  R ady 
Państw a: p rze to  iżb y  rzeczyw is te  w yda n ie  p rz y ­
w ile jó w  d la proszącego w ype łn ian e  b y ło  ze s tro n y  
m in is te ry u m  spraw  w e w n ę trz n y c h , Rada Pań­
stw a; po roz trzą ś iiren iu  tego prze łożen ia , p rzez o- 
p in iją  swą , w  d n iu  10 przeszłego g ru d n ia  N a y -  
y^y^ey p o tw ie rd zo n ą , p o s ta n o w iła , iż  w szys tk ie  
interessa, do w y d z ia łu  rę ko d z ie ł należące, m a ją  
odtąd bydż roztrząsane w  M in is te ry u m  skarbu, od 
tego przedstaw iane do R ady P a ń s tw a , p rzycze m  
i  postanow ienia R ady P aństw a  p rzyw odzące  się do 
w yko n a n ia , i  same p rz y w ile je  w ydaw ane  p rzez 
M in is te ry u m  skarbu. Co się zaś tycze  p rz y w ile ­
jó w  z in n y c h  w yd z ia łó w , te  m a ją  bydź w yd a w a ­
ne na daw ney osnowie. 0  tem  N a y w y ż e y  p o tw ie r -  
dzonem postanow ien iu  R ad y  P aństw a , M in is te r  
Skarbu don iosł Rządzącem u S enatow i. R ozkaza li;
0 wypisanem  w yżey  p rze ds ta w ien iu  M in is tra  S ka r­
bu, N a yw yże y  po tw ie rdzonem  pos tanow ien iu  R a ­
d y  P a ń s tw a , dać w iedz ieć  w sz y s tk im  R ządom  
G u b e rm a ln y m , W o y s k o w e y  K ą n ce H a ry i w oyska  
dońskiego i  U rzędom  S ądow ym  p rzez ukazy , ró ­
w n ie ż  przez ukazy  u w ia d o m ić  M in is tró w , W o je n ­
n ych  jenera ł g ub e rna to ró w . G u b e rn a to ró w  jene­
ra ł nych, G u be rn a to ró w  w o je n n ych  sp ra w u jących  i  
c y w iln e  interessa i  N a cze ln ikó w  m iast, a do N a y - 
św iętszego Rządzącego Synodu id o  m osk iew sk ich  
departam entó  w  Senatu przesłać u w ia d o m ie n ie .D n ia
01 s tyczn ia  1822 ro k u . '

A n g l i a .
(z K o rr. W arsz .) L o n d y n  d n ia  i 5 lu tego. M a r ­

g rab ia  Londondery (Castlereaghj w  m o w ie  m ia - 
n ey  dziś w ieczorem  w  izb ie  n iźszey w y ra z i ł:  ‘ . Iż  
cłoż n ie licząc  w  to  p o rtu  londyńsk iego, p rz y n io ­
sło w  5 os ta tn ich  la tach  i6 £  m ilio . fu n t. s te r., a 
W ro k u  p rze sz łym  o m ilio n  4o,000 fu n t.  s te r. po­
w ię k s z y ło  się. Na dowód zaś, iż  k ie d y  w  in n y c h  
k ra ja c h  w y w ó z  k ra jo w y c h  p łodów  upada, w  za- 
inożney A n g li i  coraz się w znosi, dość będzie to  
ty lk o  p rz y to c z y ć , iż  w  ro k u  zaprzesz łym  w y w ie ­
ziono z A n g l i i  p łodów  za i 33 m ilio n ; (z ło ty c h  p o l­
sk ich) ro k u  zaś zeszłego w y n ik a ją c y  z tego ź ród ła  
dochód podniósł się o 80 m ilio n ó w  zł. po i.

D łu g  n a ro d o w y  ang ie lsk i w y n o s i do tychczas 
З2 b im ilio n y  169 m ilio n ó w  672,660 z ło ty c h  p o l­
sk ich .

Podług św ieżo w ydanego tu  dz ie ła  p rzez  je­
ne ra ła  W ilh e lm a  Pepe, jene ra ł nasz W ils o n  o t r z y -  
m i ł  b y ł m ianow an ie  siebie jenera łem  d y w iz y i  
w o ysk  neapo litańsk ich  dop ie ro  w te d y , k ie d y  się 
ju ż  w szys tko  s ko ń czy ło .

D . 19 A je n t dom u handlowego L lo yd s  w G ib ra l-  
ta rze  donosi, że na o k rę c ie  Superb p rz y b y li ta m  s  
T a tig e ru  (w  cesars tw ie  m arokańsk iem ) szw ed zk i 
i  sa rd yń sk i konsu low ie , oraz P anow ie  G rab ę rg  i  
Sim pson M us ie li on i na  rozkaz Cesarza m a roka ń ­
skiego opuścić to  m iasto  w e 24 godzinach, bo n ie  
c h c ie li dope łn ić  podanych  im  w a ru n k ó w .

D oszła  tu  w iadom ość z H a w a n n y  w  A m e ry c e , 
iż  d. 26 paźdz ie rn ika  m ias to  V e ra  C ru z  podda ło  
się w oysku  nowego Cesarz-. m exykańsk iego  G d u r- 
b id e .)

(z Gaz. W a r . ) D n ia  19. N ie  masz n a d z ie i 
p rę dk ie go  p rz y w ró c e n ia  spokoyności w  p o łu d n io ­
w y c h  p ro w in c y a c h  I r la n d y i W  h ra b s tw a ch  L L  
m e ric k  i  C ork  pokaza ły  się liczne  zb royne  baudy,



które napadały d o m y , ra b o w a ły  i  p a liły . N a 
d rz w ia c h  ko śc ie lnych  W A d a ix  p rzy lep ion o  na- 
stenuiace bun tow n icze  p is m o : „  Jenera ł noctc,
n acze ln y  dowódca w oyska  irlandzk iego , chce jak  
nayp redzey  us tan ow ić  rząd  p ro w in c y o n a ln y  H ra b ­
s tw a  C ork , i  ty m  celem rozkazu je , aby każdy od 
la t  16 do 4o b y ł w ezw a ny  im ie n ie m  rzećzypospo- 
l i t e r  i r la n d z k ie j  da udania się n iezw łoczn ie  d o  
obozu pow stańców , d la  ruszenia  razem  p rze c iw ko  
ang likom ,' pow szechnym  n ie p rzy jac io ło m  1 ty ra n o m  
Ir la n d y i,  k tó ry c h  w y tę p ien ie  ty lk o  może zapew­
n ić  n ie p o d le g ło ś ć  i  pom yślność daw ney ł l ib e rń n .

jak  n a j r y c h le j  p ó jś ć  do M C ro o m  
c z y li M a ło , a los zd rayedw , d o tkn ie  ty c h ,  x to - 
r z v b v  w  ty c h  z ły c h  czasach w  dom u pozostań.

"D o żo rcy  zb ro jo w n i w  C h e s te r kazano dę io  
b m , aby jak  n a jp rę d z e j posłał 35,ooó ładunkoW  
k a m b in o J y c h  do I r la n d y i,  O debrał to  zalecenie 
o godzin ie g tey  z ra n a , 1 na tych m ia s t je uskute-

CZIUl B u n to w n ic y  Ir la n d z c y  zw an i W h ite  B o y*  
/b ia li ch łopcy) u d e rz y li n iedaw no na oddzia ł bdgo 
U k u ,  u t ra c i l i  26 w  za b itych  1 ra n io n y c h ; k i lk u  
także  żo łn ie rzy  poległo.

F R A  N C Y A.

(z K o r r .  Ilctm b.) P a ry ż  d n ia  >5 lu tego. Obraz* 
ja k i te ra z  obrady iz b y  deputow anych w ys taw u ją * 
iest je d y n y m  w  sw o im  rodzaju . P rzypom ina  on 
eooke w  k tó re y  na posiedzeniach k o n w e n c ji gó­
ra  z ró w n in ą  gróźnie  p rze c iw  sobie p ow s ta ły . 
W y o b ra ź m y  sobie około 4oo osob, na obszernej 
sa li zgrom adzonych, w  p e w n ym  jednakim  s tro ju  
(m u n d u r deputow anych), k tó ry c h  tw a rze  i  postę­
pow an ie  ta k  sa różne. P raw a  c z y li a n ti- lib e ra ln a  
s trona , odróżn iająca się sta rodaw nem i zw ycza jam i, 
po części jeszcze z w yso k ie m i fry z u ra m i i  p rzyo ­
dziana w  galow e suknie, p rzypom ina jące  d w o r L u ­
d w ik a  X V ,  jest ż y w y m  obrazem  d a w n ie jszych  do­
b ry c h  czasów, do k tó re y  p o w ro tu  z pożądliwością 
w zdych a ją . N ap rze c iw  m ch , na lew ey strom e, 
siedzą p rz e c iw n ic y , l ib e ra liś c i, w  z w y c z a jn y m  
c y w iln y m  ub io rze , z m e tre fio n e m i w łosam i, męzką; 
postac ia  i  d e te rm in a c ją , ukazu ją  się jak reprezen­
ta n c i now szych  czasów i  ob rońcy  sp ra w y  i  zasad 
r e w o lu c j i .  . . , t

E x - je n e ra ł Pepe w  p iśm ie  na sw oję  obronę 
-wydanem, w y ra ż a  m ię dzy  inn em i: “  Poseł hiszpań­
s k i w  N eapolu ra d z ił m i nayus ilm ey, abym  w y je ­
chała W y je c h a łe m  d n ia  20 m arca  do R arce ilony  
na okręc ie  k u p ie ck im , zam ów ionym  dla m n ie  przez 
posła h iszpańskiego. G azety  fran cuzk ie  donosiły, 
Jem  w s ia d ł na o k rę t z kassą mojego korpusu, ia k  
haniebne cze rn id ło  sp ra w ić  m ogło  sm*ech 1 pogar­
dę u  N ea p o lita ń czykó w ; ale n ie  znano m ię  w  ob­
c y c h  k ra jach . Kassa nienaruszona, złozona została 
■yyr re k u  naczelnego p ła tn ik a  G azzari.

B a jo n n a  d n ia  9 lu tego. Od dnia w czo ra jsze ­
go p rze jecha ło  tę d y  trze ch  gońców z M a d ry tu  do 
Paryża . M ó w ią  że dn ia  5 t .  m. sm utne w yd a rze ­
n ia  zaszły w  M a d ryc ie . _

P a ry ż  d n ia  ib  lu tego. U p ły n ę ły  dw a la ta , 
ia k  X ia ź ę  B e rry  z a b ity  zosta ł przez fana tyka  L u -  
w ela . D z is ia j za tru d n ia ją  się izby , p rzy tłu m ie n iem , 
zw o d n ic z y c h  nauk, jakie  wolność d ru k u  przed 2 
la t y  z rodz iła . Luvve l b y ł R aw a ilak iem  lib e ra liz m u .

Pan P o r ta l, par F ra n c y i i  b y ły  m in is te r  ma­
r y n a rk i,  p ra cow a ł zaw c/.ora  z K ró le m .

X ią żę  Decazez, k tó r y  b a w ił p rzez n ie ja k i 
czas w  B o rde au x , u da ł się z ta m tąd  do swego 
b ra ta , k tó ry  jest w  A lb y  p re fe k te m  departam en­
to w y m . , _ _

W  L i l le  o d k ry ty  zosta ł d. 13 t .  m . w  r o ­
czn icę  śm ie rc i X ią żę c ia  B e r ry  p o m n ik  d la  X ią ż ę - 
c ia  tego w y s ta w io n y .

P ow iada ją , że do w s z y s tk ic h  n ieobecnych w  
s to lic y  parów ' poszło w ezw an ie  aby się zebra li, 
d la  zńaydow an ia  się na w a żn ych  obradach, ja k ie
nastąp ią . . . .

W o y s k o  pow iększone będzie dz iew ięćdz ies ią t
trze m a  ty s ią c a m i lu d z i p rzez t r z y le tn i  zaciąg 
w oysko  w y .

Gazeta le P ilo te  zaw ie ra  ąi U W ІЧІ0ГѴП®
się uskarża, że num er jey  z dn ia  /0  t .  m. zabra­
n y  został przez kom m issarza p o lic y jn e g o , za u - 
m ieszczenie po litycznego  obrazu stanu F ra n c y i, w  
k tó ry m  m ię dzy  innem i wspom niano, że pewme o- 
soby m ają  zam ysł, p rz y w ró c ić  w y łączn e  p raw a , 
k tó re  przez K ró la  i  ustaw ę k o n s ty tu c y jn ą  zosta­
ły  zniesione, i  ty lk o  jeszcze w  n ie k tó ry c h  k ra ja ch , 
jako to  w  A n g li i ,  Neapolu, S z w e c ji i  t .  d., na n ie ­
szczęście rodza ju  ludzkiego, trw a ją .

wD z ie n n ik  P a ry z k i b ro n i się p rz e c iw  s tra ­
żn ik o w i p ieczęci, k tó ry  nań pow sta ł, \  uważa to ' 
za rzecz dziW ną, że się w  izb ie  tak  odzywra ł: Z n a n i 
za m ia ry  fakęy un is tów , uważam  ich , w ie m  o i  c li 
w szys tk ich  k rokach  i  t .  cl. i  że ta ka  m ow a ró w -  
n ież n ie p rz y s to i d la  m in is tra , ja k  owe d a w n ie j­
sze w yrażen ie : Z ap y ta m  się JUgpfa jaka jeg o  op i- 
n ija  i  t. d. (Jest tu  m ow a o p rzesz łym  m in is trze .)

N a w ys ta w ie n ie  n o w e j opery , L a m p a  czarTlO- 
x iqzka , w y d a ła  a d m in is tra c ja  180.000 i r .

(z K o rr .  W arsz.) f a r y  z d n ia  i 3 lu tego ; 
Ńa sess ji iz b y  depu tow anych  cfńia ggo lu tego 
ukończy ło  się ro zp ra w ia n ie  nad p ro je k te m  p ra ­
w a  o gaźetaćh i  p ism ach p e ryod ycznych  w  o- 
gólności. Z  m la n ych  m ów  za p ro je k te m  p rz y to ­
czym y  nieco z mow y  jenera ła  D onnadieu  deputo­
wanego z p raw ey s tro n y : „  Pow iedziano tu  nam
(rze k ł) iż. p rzysz liśm y do czasów, W k tó ry c h  po­
strzegano K ró ló w  , i  zam ykano w  k lasz to rach , 
Ob jaś m yc ie  M C  Panowie tę  ta k  zbrodn iczą  i  szka­
radną  m ys\.%  K rz y k n io n o  z le w e j,  że n ik t  tegó 
n ie  pow iedz ia ł. O dezwano się z p ra w e y , iż  Pan 
Согсеііез pow iedz ia ł. , ,.Co znaczy ta  myśl? m ó w i 
daley jenera ł Donnadieu, n ie  co innego, ty lk o  chęć 
zn ieważenia p rzedm io tu  u w ie lb ie n ia  naszego (K ró ­
la), ty lk o  chęć zn iw eczen ia  w  um yśle lu d ó w  g łę ­
bokiego uszanowania d la  m ajesta tu  K r ó ló w . . . . .  
Słyszeliście tu  innego m ów cę m ów iącego, że gdy­
b y  się ta rgu iono  na re w o lu c ją , re w o lu c ja  p rz y ­
gotuje* się do w a lk i. Łecż  p y tam  s ię , k to  ma się 
ta rgnąć p rz e c iw  sku tkom  r e w o lu c j i  naszey? C zy  
m in iś te ryu m ?  A  wszakże' zasiadają w  n iem  d a w n i 
plebeiusże; w szak na czele zb royney s iły  naszey 
jest jene ra ł (Y ic to r) , k tó ry  swe znaczenie i  slai-y 
w ę samemu sobie w in ie n . C zy to  m y  dz iec i re ­
w o lu c j i  chcem y p rz y w ró c ić  dawne praw a feudal­
n e?  G d y  sp o jrz ę  w  Około siebie na ła w k i,  w i ­
dzę, że ta  strona,, k tó rą  podoba się tu  n ie k tó ry m  
a rys to k ra tyczn ą  nazyw ać, składa się w  w ię k s z e j 
części z ta k ic h  lu d z i, ja k  m y, zrodzonych w . t e j ­
że "sam ej klassie, a przez zasługi w yn ies ionych  na; 
W ysokie stopnic. . . « • N ie  przestają m ów ić  nam  
tu  o w o lnośc i, lecz czy znają w szys tk ie  w łasności 
p rzyw iąza ne  do używ an ia  tego p ięknego piaw-a,. 
w szys tk ie  cn o ty , ja k ich  wymaga? W olność , p ow ie ­
d z ia ł jeden z n a jw ię k s z y c h  w ie k u L u d w ik a  X V  pisa- 
rzoW jdo k tó rego  zdań ta k  często odw ołu jec ie  s ic:w ól- 
ność jes t sm acznym -pokarm em ,•ale tru d n y m  do s tra ­
w ien ia ', trzeba bardzo zdrow ych Żołądków , Zęby got 
zn io s ły . (Szmer na lew e y). A  w ie c ic ż , k to  to  
w y rz e k ł?  O to  J. 3. Rousseau, wasz nacze ln ik , za- 
pam e ta ły  apostoł w o ln o śc i Zakończę^gios m ó) ta ­
k a  uwagą: W  rodzącem  się to w a rz y s tw ie  p ra w a
tw o rz ą  obyczaje; lecz w  narodzie  s ta rym  p i zez 
c y w iliz a c ją ,  n ic  p ra w a  n ie  znaczą , g d y  me m a 
m ocnych  obycza jów , k tó re b y  p raw om  b y ły  pom o­
cą. Jestto rzecz p ra w d z iw ie  rozpaczająca. Л іе  
czy n ie  m a na to  złe skutecznego le ka rs tw a . Nifc 
w ie m , a p y ta n ie  to  jest bardzo tru d n e  oo ro z w ią ­
zania. Lecz  żeby naród  p rz e is to c z y ć , zeby m u  
p o w ró c ić  znow u m łodość i  ż y c ie , po trzeba  s iły  , 
żeby zaś s ta ł się s iln y m , na leży bydź  kon ieczn ie

* РГаѴ/ж С в^.У7 г а г м : )  D n ia  i 3 . Gazeta p a ryzka  
donosi, że ostatn ie  w iadom ości odebrane z I f  ied m d  
w zg lędem  ijnteresśów R ossyi i  1  u r e j  i  m e tch n ą  
pokojem . A u s t r y a przecież m a nadzie ję u trz y m a ć  
p o k ó y , jeże li D y w a n  n a k ło n i się do now ey po­
w o lnośc i. . * л r

Odebrane tu  l is ty  ze S tam bu łu  pod d. u  
s tyczn ia  donoszą, iż  syn Szacha perskiego, o k tó ­
rego śm ie rc i rozeszła się w iadom ość, ży je  1 jest
zd ró w . , , . . , -n j

Od k i lk u  d n i now e pog łosk i o sp isku  w  ReL-



f o r t  w szys tk ich  zaym u ją . S łychać, iż  dw ie  boga­
te  p ry w a tn e  osoby b y ły  iia  czele. Rozdawano 
pieniądze. P rze kup s tw a  zaszły w  końcu g rudn ia  
i  na począ tku  s tycz tiia . .Dalsze śledztw o w y jaśn i 
lep iey  te , napó ł ciem ne szczegóły. P om iędzy u - 
w ię ż io n e m i osobami z n a jd u je  się b y ły  p ó fk o w n ik  
P , teść jednego znakom itego cz łow ieka . N a з4 
d n i przed zam ierzonem  w ybu chn ien iem  spisku, 
p rz y b y ło  do P a ry ż a  p rzeszło  4oo osób za paszpor­
ta m i, k tó re  w szys tk ie  m ia ły , jednę datę. Po opa­
now an iu  tw ie rd z y  B  e l f  o rt ch c ie li sp iskow i zdobyć 
tw ie rd z ę  N o w y  B ry z a k .

W  k  o c н  tv
(z Gaz. W a rsz .) N eapo l d n ia  29 s tyczn ia : 

Spisek w  P a le rm ie  (pisze gazeta ham burska), u - 
kn o w a n y  przez pewnego adw okata, dąży ł do w y r ­
żn ięcia A u s try a k p w , opanowania s to lic y  S y c y lii,  
i  us tanow ien ia  rządu  repub likańskiego. M ia ł w y ­
buchnąć w  dzień  c iągn ien ia  lo t e ry  i, k ie d y  się po­
spolic ie  w ie le  lu d z i zgrom adza. \V  y  jaw i ł  gó jeden 
ze sp iskow ych.

Ze s tu  sp isków  (w yraża  gazeta M eapo litań- 
ska), k tó re  p rzed w y  buchnien iem  o d k ry to , 90 
spełzło przez w p ły w  re lig i i  na serce lu d z i. O sta­
tn i  w  P a le rm ie  zosta ł podobnież o d k ry ty  p rzez 
tamecznego ka rd yna ła  G ra e in a , k ró ry  także b y ł 
jednym  ze sp iskow ych, a któ rego  sum nien ie  n ie  po- 
zw a la ło  należeć do ok ro pn ych  w ypa dkó w , jakie  
się d. 12 s tyczn ia , w  roczn icę  u ro d z in  K ró la , m ia ­
ło  zdarzyć  na tea trze .

Od g ra n ic  W ło sk ich  d n ia  16 lutego. Spodzie­
w a ją  się p rz y b y c ia  do M a lty  f lo t y  ang ie lsk iey 
z k ilk u  p ó łkam i przeznaczonem i do w ysp  Joń- 
sk ich, gdzie w zm aga się n iechęć k u  rzą d o w i, an­
gielskiemu,;

H i S Z P A N I J A .
(z K o rr . W a rs z )  M a d ry t  d n ia  29 s tyczn ia . 

C b fną ł rząd  rozkaz rozpuszczenia do dom ów  
siedm iu  półkówr m il ic y i  na rodow cy, k tó re  przed 
uspokojeniem  się S e w illi m ia ły  tam  ciągnąć. G d y  
to  m iasto  s ta ło  się po d ru g i raz w y ra ź n ie  bun- 
tow m iczem ; żdaje się, iż  ty m  razem  postąp i z n iem  
rzą d  surowo

I ) .  3 i .  Nadeszła "Wiadomość z K o r tm n y , iż  p ó łk  
zw an y  se w ilsk im , p rzeznaczony na osadę do w ysp  
k a n a ry js k ic h , n ie  ch c ia ł Wsiąść na o k rę ty  i  tam  po­
p łyn ąć .

(z Gaz. B e r i)  M a d ry t  d n ia  4 lu tego. Z w y -  
czayńb stany K o r  tez zgrom adzą się na dzień  i5  
t .  i i i .  na posiedzenie p rzygotow aw cze .

Jenera ł JRiego jes t w' ty c h  dn iach  spodzie­
w any.

R ozum ie ją, że K r ó l  Jm ć uda się dn ia  19 a l­
bo i 4 do A ra r.ju e z , a dn ia  28 po w ró c i, d la  zaga­
jen ia  k e tig f essu dn ia  1 m arca.

Cala S tara K a s ty lia  pow sta ła  p rz e c iw  te ra - 
znieyszem u systematowst.

(z Gąz. W a rs z )  M a d ry t  d n ia  & lu tego . U ż y ­
w a m y  t i i  iu p e ln ę y  śpókóynościygW ardyie  narodo­
w e ciągle czuw a ią ; “p a tro le  dzień i  noc chodzą po 
u lic y ; jazda co chw ila  gotow a jest w siąść na koń; 
żamek 'K ró le w s k i w o js k o  otacza.

W ie le  gazet nagan i io zaszłe w y p a d k i. Z  n a j ­
w iększe  m także  ubo lew aniem  w spom ina ją  też ga­
ze ty  o napa d n ien iu  K ró la . O ddalono k i lk u  cz łon ­
k ó w  m il ic y i,  k tó rz y  do tego b y li powodem .

R ozchodzi się pogłoska, iż  PP. T o r reno  i  M a r -  
tin e z  zostaną m in is tra m i.

S tany  składają się 2 1 g4 cz łon ków , m ie dzy  
k tó re m i jest 34 x ię ź y .

N o w y  p re fe k t w  K a d y x ie , oheym ując t i r  zad 
w y d a l odezwę, w  k tó rc y  c h w a li m ieszkańców  za 
dobre ic h  postępow anie i  zgodę. P u łk o w n ik o w i 
m il ic y i  ośw ia dczy ł zadowolen ie  z pow odu  s łużby, 
k tó rą  m ilie y a  w spó ln ie  2 w cysk ie m  lin io w e m  od­
byw a.

W  A ra n ju e z t, E s c u r ia l i  in n y c h  le tn ic h  
m ieszkan iach  k ró le w s k ic h , pow iększa się liczba  
in try g a n tó w .

, ^  k a m o ra  b y ł n iedaw no  w ie lk i  ro z ru ch , do
k to re go  n a yw ię ce y  k o b ie ty  należa ły. Spokoyność

dopiero  w 3 d n i p rzyw róco no . P ó łk o w n ik  O rio t  
s traco ny  w  G ir  ona, ża należenie do bun tu , p o w ie ­
d z ia ł na ru sz to w a n iu : P rzez m ilczen ie  m oje i  
śm ierć n ie jednem u życ ie  ocalam.

L is ty  z B urgos  donoszą, iż  na drodze z M a d ry ­
tu  p rz y trz y m a n o  a jenta  obcego m ocarstw a , w zn ię - 
cającego ro z ru c h y  w  k ra ju  naszym . M ia ł p rz y  so­
bie 4°,000 rea ló w  do rozdan ia  m iędzy  800 pow ­
stańców. S iedlisko ty c h  zam achów iest w  samymi 
M a d ry c ie .

N i e m c y . ,
(z Gaz. B e r i)  Od brzegów M e n u  d n ia  19 lu ­

tego. Podług urzędów  ey <, k o m m u m ka cy i, o d k ry ty  
w  akadem ii leśniczey Wr D re iss igacke r  pod M e in in -  
gen  ta je m n y  zw iązek, b y ł ty lk o  w ym ys łe m . T o ­
w a rz y s k i zw iązek, k tó rego  zam iary  naylepsze bydź 
m og ły , zakazany został przez d y re k to ra , d la  tego, 
że podobne z w ią z k i sta ją się często pow odem  dó 
s tro n n ic tw  i  k łó tn i.

P o  k TU GAL 1J A.
(z K o r r . W a rs z )  L isbona d n ia  27 s tyczn ia . 

W ia d o m o śc i z B re zy  l i i  do dnia i 4  g ru d n ia  do­
chodzą. W e d łu g  n ich , K ró le w ic  następca t ro m i 
naszego, a te raz  R e jen t wr B re zy  l i i ,  n ie  w y je c h a ł 
z tego k ra ju . R o z ru ch y  w  R io-Jane iro  s to lic y  
B re zy  l i i  u s ta ły  w p ra w d z ie , lecz obawiać się w y -  
buchn icn ia  ic h  należy, ja k b y  ty lk o  X ią ż ę  R e jen t 
k ra y  ten  opuścił. Nadeszła tu  prośba do K ró la  i  
stanów , aby k ró le w ic  pozostał nadal w  B re z y ii i.

W y p ły n ę ły  z p o rtu  naszego k ilk a  o k rę to w  pod 
dowm dzlwem  jenera ła  M a x i m i liano  , k tó ie  w z ię ły  
na siebie 1081 lu d z i \z  vfoyska pieszego, a 176 
a r ty lle rz y s tó w . Przeznaczenie ic h  jest do R io ,  
Janeiro.

Nadeszła- w iadom ość z M oza m b iku  na p o łu ­
d n io w y m  brzegu A m e ry k i,  że lu d  ta m teyszy  ъіо- 
ż y ł z u rzędu  rządcę k ró lew sk iego , 1 iu n tę  p ro w m - 
cyona lną  us tan ow ił. D o uzupe łn ien ia  w ię c  rew o - 
lu c y i p o rtu g d lsk ie y  b ra kn ie  ty lk o  podobney w ia«  
domości z posiadłości p o rtug a lsk ich  w  A z y  i  i  A fry c e .

Rossyys.ki jen e ra ln y  konsu l B o re ll i i  nada l 
spraw ować będzie państw a tego interessa p rz y  
naszym  dworze.

D w ay  p a try o ty c z n i p o rttig a lc z y c y ,b ra c ia  C ar- 
doso, o fia ro w a li się w y s ta w ić  w łasn ym  kosztem  
w o je nn y  o k rę t, k tó re m u  c h c ie li nadać im ię  Józefa 
igo . S tany p rz y ję ły  z w dz ięcznośc ią  te n ^  dowód 
czys tych  i  p a try  o ty c z n y c h  uczuć, o k rę to w i jednak 
nadano im ie  Cardoso.

- T u r c y  a .
(z Gaz. W arsz .) S tam buł d n ia  26 s ty c z n ia a 

Po p rz y b y c iu  osta tn iey p o cz ty  w iedeńsk iey , 
w zm og ła  się zn ow u  nadzie ja u trz y m a n ia  poko ju . 
Posłąw ie  A u s try a c k i i  A n g ie ls k i od tąd  często . s ię 
naradzają  z D ragom anam i F o r ty . ’ O debrana 
z Odessy wstadomość o n ie p rz y ję c iu  w  P ete rsbur­
g u  depu tacy i G re kó w , s p ra w iła  tu  radość.

Spokoyność panuje w  tu te ysze y  s to licy . Osa­
dzenie 4 b iskupów  g re c k ic h  w  w ię z ie n iu  B ostan- 
dziego A g i, n ie  wstelkie tu  u c z y n iło  w rażen ie. 
W ażn ieyszem  jest oddalenie H aleb  E ffen de g o , po­
lub ow n i ka \V .  Su łtana, od boku M o n a rch y , i  m ia ­
now an ie  gó kanclerzem . B y ł on dotąd uw ażany  za 
g łó w ną  przeszkodę do u ła tw  ien ia  w ie lu  oko licznośc i.

F lo ta  tu re c k a  p o w tó rn ie  uzbro jona, zabraw ­
szy w oysko , p ien iądze i  p o trzeb y  w o jentić, p o p ły ­
nę ła  na A rc h ip e la g  w  ce lu  pokonania  zbun tow a ­
n y c h  M o re yczykó w .

W o y n a  z Persam i t r w a  jeszcze na g ra n ic y , 
1 pókóy  n ic  staną ł:

D y p lo m a ty c y  europeyscy w' P e r a  odbyw a ią  
karnaw ra ł d a w n ym  zw ycza jem . D a ją  bale i  u cz ty .

W Y S P Y  J O N S K I E .
(ż G aż. W  a rs z )  Z a n te  d n ia  10 lu tego. An-? 

Shgy w y k u p ił i  za 5oo,ooo fra n k ó w  k o b ie ty  C h u r-  
schid  Baszy, zabrane p rzez  g re ków , a za podróż i  
1 s ta ran ia  swoje d os ta li 260,000 fra n k ó w .

Wolno drukować F . N , G o la ń M C zł. Kom.Cmz. ~  W W iln ie  w D ru karn i R e d a k c ji



Sąd E x d y m z o rs k i.
5 . W  skutek R cm issy M iń s k ie g o  G łów nego  

Sadu 2g o  D epartam entu  roku  » 8 q i m iesiąca 8'bra 
j  q d n ia  o g ło s z o n e j , Sąd T a x a to rs k o  E x d y w i-  
żo rsk i na  zaspokojen ie  d łu g ó w  po zeszłym  J ó ­
zefie  X ią z ę c iu  R a d z iw ille  W o jew odz ie  T ro ck im  
p o z o s ta ły c h , ja k o  p rzez  pos iada jącego po n im  
fo rtu n ę  JO . X ią ię c ia  L u d w ik a  R a d z iw ił łę  K o ­
m ando ra  i  K a w a le ra  za c ią g n io n ych , i  d la  ro z ­
d z ia łu  na  ten p rze d m io t dóbr po rzeczonym  W o ­
je w o d z ie  T ro ck im  w  G ube rn ii M iń s k ie j , P o w ia ­
tach S łu ck im , P iń s k im  i  M o z y rs k im  położonych  
ustan ow ion y ;  w  te rm in ie  p rzez  remissę u d e te rm i-  
now anym  , to  je s t w  d n iu  t 8  ja n u a r y i  idącego  
i$ 2 2  roku  do m ias ta  K iecka , w S łu ck im  Pow ie­
cie sy tuow anego  zebraw szy się, po u fundow an iu  
ju r y z d y k c y i , i  po  z a ła tw ie n iu  czynnosc iów , p ie r­
wszemu te rm in o w i w ed le  p ra w a  w ła śc iw ych , m ia ­
now icie  zaś po udecy dow an iu  ta k  na  debit orze, 
ja k o  tez na k red y to ra ch  i  pretensorach kom por* 
ta c y i pap ie rów  do interessu konkursowego p o trze ­
bnych , z obowiązkiem  sk ład an ia  onych od d n ia  
s ę  rna rcado  i 5 a p ry la  na sześcfoniedzie lną p e rsy -  
stencyą w  mieście K łecku , pod  rewes i  w iedzę w y ­
znaczonego a rc h iw is ty , po nakazan iu  w e ry f jk ą - y 
c y i p om ia row  i  po ustanow ien iu  na m a ją tk i od  
zastaw  w olne , a d m in is tra c ji,  na  pow tórne Sąd i  
zebranie się, d la  w ys łuchan ia  i  rozsądzenia  o czy ­
w is te j  sp ra w y dzień  • t  septembra n in ie jszeg o  
ro k u  p rze zn a czy ł, w  ja k o w y m  czasie a by  w szy­
scy , za  o b lig a m i i  opisam i zeszłego W o je w o d y  
T ro c k ie g o  do dóbr po n im  p rzez X ią z ę c ia  L u ­
d w ik a  R a d z iw ił łę  za ję tych  p re te n s ją  m a ją c y , 
n iem n iey  tez w ła śn i rzeczonego X ię c ia  k re d y  to - 
row ie , i  ja k ie g o k o lw ie k  ty tu łu  p re tensorow ie , d la  
udow odn ien ia  swych naleznościow , sam i lub  p rzez  
p len ipo ten tów  u  Sądu j a w i l i  się, tym  celem n i­
n ie js z e  c z y n i ogłoszenie , za po w ia da jąc  p rz y  tem, 
ze każdego n ie jaw iącego  się u tra ta  p re te n s ji z 
oczew istego w y ro k u  n iechybnie  spo tka . D a t  1822  
m iesiąca fe b ru a ry i 5 d n ia .

J a n u a ry  K o rkozo w icż  Sędzia Z ie m . P tu  B o - 
rysow sk iego . R u d o lf  P is z c z a łło  Sędzia Z ie m  M iń ­
sk i i  E x d y w iz o r . S tan is ław  S w iętorzecki Sędzia  
Z ie m s k i W ile n . E x d y w iz o r .  A n to n i W ańkow icz  
Sędzia  Z ie m . B ó b r. W ik to r  O rd a  S ędzia  Z ie m . 
P tu  P iń s k ie g a  E x d y w iz o r .

P o z e w .
$  W edle  ukazu  Jego Im pe ra to rsk ie y  M ośc i 

Sam ow ladnącego ca łą  Rossyą etc. etc. etc.
U rodzonym  R a fa lo w iS te n g w iło w i b. P isa rzo ­

w i Z ie m . T rockiem u O piekunow i b. zesz łe j A nny  
P rzyb o rów n y  Czesz. M o z y rs k ie y , oraz u trz y m u ją ­
cemu w sze lk i m a ją tek ruchom y i  sumówny, po m ey  
pozosta ły  do odpow iedzi Janow i Łoweyce Szamb, 
zaw in ia jącem u ze sz łe j A nn ie  P rz y  bor ćwnie o z ł- 
p o i. 1 b ,o o n  po dekrecie kopiow spraw , a zaś T ro ­
ja n o w i P rzybo row i Podkom . Rzeczyckiem u sukces- 
sorow i tey te  A n n y  P rzybo rów ny , c raż  S tar. A b ra ­
ham ow i L itm a no w iczo w i o ru b li sr. 5 5 o ,  Kaspero -  
w i Pruszanowskięm u Sędz. Z ie m . B o b ru js k  ocze r. 
z ł. i 5 o ,  H ila re m u  D aw idow iczow i Rot. P tu  P i/is -  
ski go  o c z e r . z ł.  З 0 0 , z e s z łe j A n n ie  P rz y b o ro -  
u;nie z a w in ia ją c y m  do o dp ow ied z i za  d łu g  t e j ­
że P rz y b o ró w n y  p rz y p o z y w a ją c y m  się z aresz-  
i  m pozew  loco perageandae e xcen tian is  przędą 
Sąd G ro d z , p tu  W iłe m  na ro c z k i m arcowe i  
po n ich  następne z  c y ta c j i  W . O n u fre go  Jase- 
w ic z a : k tó ry  o b ia ło w a n y c h  p o z y w a  w  re fe re n c ji

do trzech  dekretów  G rodź. W iłe m  w  te y  m a*  
te r y i  za p a d łych  a  w  szczególności zaś o to : i i  
co ż a łu ją c y  m a jąc  sobie dekretem G rod z . W ile ń ­
skim  oczew istym  w  roku  *8 1 0  ju n i i  2м d n ia  za ­
p a d ły m  ru b li sr. 180 i  kop. 4g  £ o ra z  z ło ty c h  
p o i.  200  na  ze sz łe j P rzyb o ró w n ie  i  w sze lk im  je y  
m a ją tk u  p rzysądzoną  summę, lecz g d y  t a i  P r z y -  
horów na n ieu iśc iw szy się z takow ego za w in ie n ia  
zeszła  z tego św ia ta , a m a ją ttk  w sze lk i j a k i  
po  n iey  p o z o s ta ł, to je s t w  ruchom ości g o to ­
w ych  p ie n ią dza ch  i  o b lig a c h ; na  p o w y z e y  za ­
cy to w a n y c h  osobach, pozo s ta ł w  ręku o b ia ło -  
uanego  S tę g w ił ły  9 p rze to  ż a łu ją c y  stosownie  
do dekretu G rod zk ieg o  W ileńsk iego  w  roku  1821  
m iesiąca ju n i i  8  d n ia  za pad łego  p ozyw a  w szy ­
s tk ich  o b ia ło w a n ych  i  p ro s i, o w a row a n ie  a z ti-  
v ita tem  locis s ta nd i na d s k rę t n iestanny w  ro m 
ku 1 8 2 2 m iesiąca ja n u a ry i  27 d n ia  , z a p a d ły  
o aprobatę aresztów, za k ła d a ją cych  się, poczem  
o sądzeniu  summy ru b li s rebrnych 180 kopie jek  
4 (fb i  z ło ty c h  po lsk ich  200  k a p ita ln e j z p ro e tn - 
tem i  expensem p raw nym  w  ja k  n a jk ró ts z y m  te r­
m in ie  pod k a ra m i sprzeciw ieństw a na w szys tk ich  
o b ia ło w a n y c h , a  szczególnie na  obza łow anym  
S tę g w ille  i  Ł o u  »yce, o ra z  tego  decydow an ia  
co w  spraw ie p ro szon ym  będzie. S. Z .  M .

R oku  1822 m iesiąca J tb r u a r y i  20 d m a  w o ­
ź n y  n iźe y  w y ra ż o n y  św iadczę iz  tę k o p iją  po ­
zw u  z o ry g in a łe m  zgodną w  spraw ie W . O nu­
fre g o  Jasewicza U rodzonem u R a fa ło w i S ten gw i-  
ło w i byłemu P is a rz o w i Z iem skiem u p tu  T rock ie ­
go , i  Janow i Łow eyce  Szamb e ta n o w i po dekrecie 
cop iarum  spraw  a zaś T ro ja n o w i P rz y b o ro w i  
Podkom orzem u R zeczyckiem u, s ta r o zakonnemu A -  
braham oid i L itm a n o w ic z o w i, G asperow i P ru s z a - 
nowskiem u Sędziemu G rodzk iem u BobruyŚKiemu  
H ila re m u  D a w id o w ic z o w i z a w in ia ją c y m  z e s z łe j 
A nn ie  P rz y b o ró w n ie  do odpow iedz i p rzed  Sąd  
G ro d zk i p tu  W ileńsk iego  na ro c z k i marcowe i  
po n ich  na następne w  skutek dwóch dekretów  
Sądu G rod zk ieg o  w ileńskiego do g a z e ty  K u ry e -  
ra  L itew sk ieg o  podałem  i  s tron y  o teyze ro zp ra ­
w ie  zaw iadom iłem , D a t  u t  supra. Ig n a c y  
M a ry a n s k i w oźn y  p o w ia tu  W ileńsk iego .

R oku  i# 2 2  f r b r u a r y i  21 d n ia  takow y P o ­
zew  do g a z e ty  K u ry e ra  L itew sk ieg o  dozw a la  się 
p rz y ją ć . A n to n i P a m a rn a ck i S ędz ia  G ro d z k i 
W ile ń s k i.

L i c y t a c y  a.
3.K am ien ica  funduszow a a rc y -b ra c tw a  Różań­

cowego p rz y  koście le X X .  D o m in ika n ó w  W ile ń ­
sk ich  exystującego oznaczona ГТ. 225 na rog u  S zk lan- 
n ey u lic y  położona, ma w ypuszczać się w  tr z y le tn ią  
arede przez l ic y  tacyą , k tó ra  się będzie czy m ła  w  
m iesiącu m arcu  ro k u  idącego w  dn iach  8, j 3, i  i 5, 
k to b y  w ięc ch c ia ł onę kam ien icę  zaarędować a l­
bo ca ła ze sklepam i, lub  ty lk o  m ieszkan ia  gurne , 
n iech  ra czy  udać się do n iźe y  podpisanego m iesz­
kającego w  K lasz to rze  X X .  D o m in ika n ó w  W i le ń ­
sk ich  , u  k tó rego  pow eźm ie  w iadom ość o w a ru n ­
kach u godnych. T a ko w e  uw iadom ien ie  d ła  t r z y ­
k ro tn eg o  ogłoszenia d ru k ie m  podaje się do gazety 
K u ry e ra  L ite w s k ie g o . R oku  1822 m ca lu tego  d, 22.

X .  Jakstb F a lk o w s k i Z ako nu  K a zn . W ile n .  
K a z n . P ro m . P rezyd . w  Radzie a rc y -b ra c tw a  R . S.

R oku  1822 m ca lu tego 2З dn ia  ta k o w ą  aw izacyą  
redakc ja  może um ieścić do gazet K u ry e ra  L ite  w  sk. 
pośw iadczam  W ile n .  Z iem . P re zyde n t M ic h a ł ;ba- 
w ic k i.

Ohserwacye  

me te r G łogi• 
czne.

C z a s  o b s e r w a c y i  

dnia 27 średnia 

dnia 28 średnia 

dnia 1 godz, 6

W y s o k o ś ć  T i a r o m ,  fi W y s .  T h e r . Л е а и .  y  I V  i  a  t  r  y .
i O d m i a n a

26 cal. n ,63  i i * .

27 — 1,96 —

27 — 8 ,3 1 —

+  5 , i 6  stopni

+ 1,16 ------
— 0,76 ------

Połud. Zachodni 

Półno. Zachodni 

Pdlno. Zachodni

O d w ilż

Pochmurno

Pogoda
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L i c y t a c j a .
g\ T o w a rzys tw o  W ileńskie  D obroczynnośc i, 

m a jąc  w sklepie ubogich zebrany znaczny zapas 
to w a ró w , częścią z dom ow e j fa b r y k i , częścią z  
rozm a itych  o f ia r , w  celu ry c h le js z e  g o  ick  zp ie -  
nięzenia, postanow iło  takowe to w a ry  w yprzedać  
z p u b lic z n e j l ic y ta c j i .  L ic y ta c ja , za czyna ją c  od 
d n ia  2 m arca, odbywać się będzie oprócz n iedz ie ­
l i  i  św ię ta , d n ia  każdego, a i  do w yp rzed a n ia , z 
rana  ód g o d z in y  д  do 12, a  po po łud n iu  od 5 do 
6 te y  w  sklepie domu T o w a rzys tw a  na W ile ń ­
s k ie j u lic y . T o w a ry  na l ic y ta c ją  naznaczone są 
następujące* Sukno w różnych  ga tunkach  i  k o lo -  
ja c h ,  b a ja  w  różnych  ko lorach , g u m ę , k o łd ry  
'sukienne, j la n e . l la , sukno b t .a rd o w * ,  khdzbay, 
k o łd ry  w yszyw ane fla n e ilo w e , p łó tn o  w  różn ych  
malunkach, pdrus ina , p łoc ienko  ko lo row e , barchan, 
d ym a  g ła d k a  i  w  paski, obrusy, serw ety, p łó tn a  
szerokie m a la rsk ie , к - if ta n ik i tryko tow e  b aw e ln i-  
tzne , i  w e łn iane , b ia łe 1 Kolo rowe ;  pończochy ko . 
lo r  o we; t r y k o ty  w  sztuczkach, b ia łe  i  ko lo row e  
p a n ta lio n y  tryko to w e , d y w a n y  ty ro ls k ie  w ie lk ie , 
s rz e d n ie j w ie lkośc i J  m ałe , szkarpetk i пШ апе, i  
w ełn iane, hapszuchy w yszyw ane , ró in e  w y s z y ­
wane w oreczk i, d ew izk i pac io rkow e, chustki ko­
lo ro w e , n ic i ,  w łó c z k a , kapelusze, ic ią ik i ,  n o ty  
m uzyczne, de scenie do w y s z y w a n ia , i  t. d.

S ą d  E x d y  w i z o  r  sk io  
Z a  Dekretem  re tn iśsy iń ym  Sądu G łów ne­

go W ileńsk iego  2 D epartam entu, i 822  roku , s ty ­
czn ia  д  za p a d łym  1 ta xę  i Ę x d y w iz y ą  m a ją tku  
■JW. W incentego B ie liko w icza  b. M a rs z a łk a  p ttu  
B ra s ła w sk ie g o  i  K a w a le ra , d la  dom ie rzen ia  go  
k re d y to ro m  s a ty s fa k c ji u zna w a jącym . Sąd T a - 
xa to n k a ~  E x 'd y w iz o rs k i w  te rm in ie  i  m ie jscu  p rz e t  
Sąd G łó w n y  o tndczonćm , ju ry z d y k c y ą  sw o ją  a~ 
fundó tua tosźy , w  z a ła tw ie n iu  p ie rw szoz jazdow ych  
czynności: in w e n ia cyą  i  a d m in is tra c ją  m a ją tk u  
d eb ito m ; na J W . M a rs z a łk u  B ie lik o w ic z u  i  
W szystkich je g o  s ta w a jącyc ii i n ies ław  a j ących 
k re d y to m ch  i  pretensordch kóm portacyą  w sze lk ie ­
g o  ty tu łu  dokum entów, do w y ja ś n ie n ia  massy 
funduszu  i  upa rtych  na o n jc h  c iężarów  p o s łu g i­
wać m ogących, na d n iu  is z y m  m a ja  idącego 1822  
roku  do k a n c d a ry i Z ie m s k ie j p ttu  B rastaw sk ie - 
g o  oddadź się p o w in n ą ; a na z ja z d  p o w tó rn y  
Sądu swojego dzień  p ie rw szy  augusta  te ra ź n ie j­
szego roku  p rz e zn a czy ł: o jakow em  swem p o -  
s tanow ien iu , rów nie  ja k  i  o obow iązku  w szyst­
k ich  kredy te ró w  i  pretensorów o raz deb itorów  
J W . M a rsza lka  B ie lik o w ic z a , w  Sądzie 2u x a -  
to rs k o -E x d y tv iz o rs k im , czynności swoje w  m a ją t­
ku K p ta c iy  zn ie w  G uberm i W ile ńsk ie '/ w  pow ie ­
cie B rasła iO skim  p o ło żo n e y  odbyw ać się m a ją ­
cym , s ta w an ia , pod zapow iedz ianą  na m estawa- 
ją c y c h  w yrok iem  Sądu G łównego anilssyą, s tro n y  
interessowane zaw iadam ia . D a t t  w  K ozaczyzn ie  
i 8 22  roku  lu te g o  24 d n ie .

Prezes G rodu  Z a w ile y s k ie g o  Ig n a c y  Chodź­
ko E x d y w iz o r  p re z y d u ią c y . P re z y d e n t G ro d z k i 
U p its k i S tan is ław  B ito w t t  E x d y w iz o r .  P is a rz  
G ro d z k i W iłk o m irs k i J ó z e f Hoppen & x J y w iz o r .

 —  y ,
i Sąd ta xa to rsko  exdyu> iżorski na u s a ty s fa ­

k c jo n o w a n ie  d łu g ó w  po ze sz łym  F e lix ie  J e le ń - 
skim  b. M a rs z a łk u  M o z y rs k im  p o z o s ta łych , na

in s ta n c ją  je g o  sukcesorów, p rze z  remissę M iń .  
G łównego Sądu 2g o  D ep d rt. w  roku  182 л o c to -  
bra  i д  d n ia  za p a d łą  u s ta n o w io n y t w  I  rm in ie  na  
z ja z d  p ie rw szy  zade term inow anym  ;  to j * s t  na  
d n iu  d z ie s ią tym  lu tego  ro k u  bieżącego, ad  f u n -  
dum  m ajętności Ł u c z y c  w  G ubern ii M iń s k ie y  
pow iecie  M ozyrsk im . *y tu o io an ey  zebrawszy się, 
w  porządku z a ła tw ie n ia  czynnościom  p ierwszem u  
z ja z d o w i w ła śc iw ych , po naznaczeniu  in w e n ta c y i 
І w e ry jik a c y i p om ia rów , kom pórtacyą  ta k  n a c p ie -  
kunie n ie le tn ich  J tleńsk ich , ja k o  tez k redy  to r  ach, 
pretensordch i  w szystk ich  do ro z p ra w y  p o w o ła ­
nych stronach u d e c y d o w a ł, i  oną w  d n iu  i 5  j u -  
n i i  do h a k c e la ry i Z ie m s k ie j M o z y rs k ie y  z ło ż y ć  
nakazaw szy, na z ja z d  p o w tó rn y  dzień cz te rn a -  
s ty  augusta  roku  te raz idącego, za de te rm in ow a ł, 
na ja k o w y  te rm in  aby wszyscy w zm ienionego Fe -  
l i t i a  Jeleńskcego k re d y to ro w ie  d la  u do w odn ien ia  
haleznościow  p o d  u tra tą  o n y c h , a debitorow ifs  
d la  uspraw ied liw ien ia  się w  p re te n s ja ch  do n ich  
zastosowanych, pod obawą sądzenia in  contum a- 
t ia łn  p rzed Sądem n in ie js z y m  sam i lub  p rzez p e ł­
nom ocników  ja w i l i  się, obow iązuje  i celem z a w ia ­
dom ienia o tem w szys tk ich  interesowanych s tron  
n in ie js z ą  do gaze t p rzesy ła  d w iz a z y ą ,, D z ia ło  
się w  Luczycach . R oku  1822 m iesiąca lu te g o  
p ię tnastego  d ą ia . F e l ic ja n  C harew icz Sędzia  
Z ie m  P . Rego E x d y w itó r  P re z y d u ją c y . E x d y -  
w iz o r  W ła d y s ła w  S w ię to rzeck i Podsędek Z ie m * 
P tu  M iń sk ieg o  kaw a le r le g i i  honor. Sym on K o m o r­
n ic k i Podsędek Z ie m . P tu  M o ty r s k itg o  E x d y w .

1. R oku  1822 fe b r .  22 d n ia  nowo nabyw cy  
po  JP anu  J e ra fie ju  M in ie jo w u  W JJP a no w ie  M u ­
s ta fa  i  A lę x  and  er Bohdanow iczow ie R o tm is trżo -  
wiczow ie W oysk R ossyyskich fo lw a rk u  M a lu s z y -  
ce w  pow iecie N ow o g ród zk im  w  G u b e rn ii G ro ­
d z ie ń sk ie j sytuow anego og łasza ją  do pow szechne j 
wiadomości, iż  je ś l i  kto ma p ra w n ą  p re te n s ją  do 
tegoż ty  P a nu  J e ra fie ja  M in ie jo w a  ew inkow aną  
na  tym że fo lw a rk u ; iżby  się z g ła s z a ł g d y ż  w  
zan iedban iu  i  p rze c ią g u  p raw nego  tedm inu  n ie  
będzie m ia ł Piegi essu. W czem  p u b lik u ją c y  na o ry ­
g in a le  p od p isa li się M u s ta fa  i  A le x a n d e r B ohda ­
nowiczowie. Takowe doniesienie może Redakcyją  
w  K u rye rze  um ieścić. P rezyden t G rodz. W ile ń s k i 
A dam  D a u ks fa .

N o w e  D z i e ł a .
1 W y s z ły  z d ru ku  d z ie ła  Trębeckiego w dwóch  

tomach in  8vo z p o rtre te m  a u to ra , oprocz p oe zy i 
umieszczonych w  o s ta tn ie j e d y c j i  w a rszaw sk ie j, 
w ydan ie  n in ieysze  za w ie ra  w ie le  p ism  Trębeckie­
go.rozrzuconych po  dzienn ikach,a lbo  też p od  cudzem  
im ien iem  d rukow anych , wierszów  nieś z ł  usznie T rę -  
beckiemu p rzyzn a w a n ych , które się do tom u p ie rw ­
szego w cisnę ły , usunione zo s ta ły  , ha  to m ieysce  
p rz y d a n o  objaśn ien ia  do poerriatu opisowego Z o ­
f ió w k a . Cena obudwu tomow z ło tych  dziesięć. Z n a j ­
du je  się w  x ic g a rn i M o r itz a  i  w  dom ie FF. G utta  
u  B e n ia m in a  W o lfo w ie  za.

2. F o lw a rk u  F lam ew a, a lia s  K am iennego  L o ­
g u  O lechnowskiego w Pow iecie W ile ń s k im  leżące­
go, w  p a r a f i i  M ie d n ic k ie y , n ie  może p rzedać JP . 
Teodor W o łż y ń s h i, a n i w  arendę puśc ić  i  w  za­
staw  dac, bo n ie  je s t d z ie d z ice m : g d yż  d z ie ­
dzic tw o  n a leży  do n iże y  podp isanych  X X .  W o ł-  
żyńskich. X .  F . F e lic y a n  W o lż fń s k i X . A n to n i 
W o łżyń sk i.

N a  żądan ie  czyn iących  doniesienie, p ośw iad ­
czam, iż  R edakcya może do d ruku  p rz y ją ć . P re ­
zyden t Grodz, p t tu  W ileńsk iego  A d a m  D auksza .



Sądy E xdyw izo rsk ie .
2, Sąd M a g is t ra tu jń ia s ta  W iln a , nr. m o­

c y  postanow ien ia  d n ia  s5  mca lis topada  >8 tg  
roku  nastą łego , za w ia d a m ia  wszystkich K re d y - 
to ró w  i  p re tensorów  do fu nd uszu  J J P . Jana i  
R a  g in y  z P a z ió w  Ifirm a n ó w  R adnych  m iasta  
W iln e  bydź m ogących ; iz  po z a ła tw ie n iu  p rzez  
s tro n y  żądań i  sprzeczek ostateczną i  ca łkow ite , 
d z ie ło  tx d y w iz y i  w spow nionych E irm a nó w  
w  k ró tk im  czasie na sessyach po obie d n i ch p rz y ­
w o ła  i  ro z s ą d z i; ażeby przeto ja k ie g o ko lw ie k  
bądź ro d z a ju  k re d y to ro w ie  i  pretensorow ie rze­
czonych B irm a n ó w  niechybnie do m a g is tra tu  W i­
leńskiego z dow odam i na sessyach po o bied n ich  
s ta w a li , i  s tosunki swe uspraw ied liw ia,U , a de - 
b itb ro w ie , je ż e li ja c y  są tłum aczenie się c z y n il i5 
in a c z e j ze d la  w szystk ich  k red y to ró w  i  pre ten . 
soró  * do sądu z dow odam i nie ja w ią c y c h  się w ie ­
czna  am issya zapisaną zostan ie , o raz ze na de­
br to rach  pow ołanych  będą sądzone do mąsey J J P P , 
B irm a n ó w  na leżnośc i, M a g is t ra t  M ia s ta  W iln a  
czym  iv  fóm m areyszą trz y k ro tn ą  w K u ry  erze L i ­
tew skim  aw izacyą . D a t 182 2 m iesiąca lu tego  
2 4  dn ia . J ó z e f K ry z a n o w s k i P . B . M . W .

2. N a  skutek rem issy Sądu, Z iem skiego  Sza■ 
w olsk iego, do ro zd z ie le n ia  w łasności, W  W . A n ­
ton iego  oyca-j Jó ze fa  Sekretarza syna, Z o f i i  c ó r ­
k i R ad zew iczów , z pow ództw a  k re d y to ró w  zasz­
ł e j ,  Sąd E x d y w iz o rs k i, d n ia  7 czerw ca ) 8 i i  r. 
p ie rw ia s tk o w y  u c z y n ił z ja z d  celem zaś, osta te ­
cznego .ukończenia E n d y w iz y in c y  czynności, S ą ­
d ow n ic tw o , za obwieszczeniem , d n ia  8  następne­
go mca m arca z ło ż y ć  pos tanaw ia , w  ja k im  c z a ­
sie aby e tro n y  pod przem ilczen iem  swoje regu la ­
c je , in d o k u w a ły , p o t n y  k ro tn ie , w  gazecie K u ry e ­
ra  L ite w sk ie g o  aw izu je . Ild e fo ns  D ew ontow icz  
R eg en t E x d y w iz o r$ k i.

A rendoum a dz ie rżaw a.
2. M a ję tn o ść  N o w y d ip o r  i  F o lw a rk  K a łw o -  

wszą: yzn a  w  Pow iecie  U p itsk im , w  P a r a f i i  N o ­
w o w ie js k ie j o m il  18 od M ia s ta  p o rtow ego  R y ­
g i,  12 od N ita w y ,  a  zaś 2 cd M ia s ta  Sądowe­
g o  Fonie;,. . za  lezące, do synów  zeszłego W  a - 
I t r y n a  K ie rbedz ia  H o ręd n icze go  X ię z tw a  Z m u d z -  
k ie g o  n a le żn e , i  pod  rządem  op iek i, na skutek 
d y s p o z y c ji oyca zostające, gdz ie  w  zm ianie  każ­
d e j  w ię c e j dwóchset pu row  ry z k ic h  z n a jd u je  się 
w ys iew u , z .56 gospodarzam i c ią g ie m i, czynszam i9 
ka rczm am i, byd łem , i  z rozm aitem i p rzych o d a m i, 
o ra z  z dozw olem ęm  lasu  na opa ł do po trzeby  
m ie js c o w e j, są dó w y d a n ia  w trz y le tn ią  cd dn ia  
2 З  o p ry la , idącego roku  arendę. K to b y  ż y c z y ł 
w e jś ć  w  umowę , ra c z y  p rz y b y ć  do N o w e g o - 
d#)oru w  kożdym  czasie p rzed  term inem w zm ie . 
n ionym  , o czem za w o lą  op iek i W  W . K ie rbe ­
d z ió w  .u w ia da m ia m . R oku 1822 m iesiąca  lu iegó  
22 d n ia . W o jc ie c h  Jasieński b. R egent Z iem ski 
U  p i  t  ski.

Roku j 822  m iesiące lu te g ó  24 dn ia . T a ­
kowe uw iadom ienie  R e d a k c ja  może umieścić do 
G azet K u ry e ra  L itew sk ieg o  pośw iadczam .

M ic h a ł S aw ick i P re zyde n t Z iem . P tu  W ile ń ,

w y ż e j wspomniana ruchomość, zacząwszy od d n ia
6 mcci m arca terazn. 1822 r . aż do ukończenia z 
publicznego ta rg u  w domie JP . M a c ie ja  M a x a  na  
uhey T ro c k ie j pod N .  3g5 położonym  sprzedawa- 
nąybędzie, ktoby zatem z tey co życzy ł nabyć.przez n i­
n ie jsze  uw iadom ienie zapraszam. D a t  1822 mca 

fe b ru a ry i  25 d n ia  Jan  Buksza R . M . W .

2 W  aktach pow ia tu  Lepelskiego pod dniem
7 m ym  lutego , a w  aktach pow ia tu  D z iś  ateńskie­
go pod dniem  ry tym  tegoż m iesiąca roku  te raź­
n ie jszego , zapisane zostały oświadczenia w  im ie ­
n iu  J  W . H rab iego Szymona Z a b ie łły  b. Kaszte lana  
M iń sk ieg o « jen e ra ła  ley tnąn ta  daw n ie jszych  w o js k  
polskich i  kaw a lera  oraz syna jego Józefa, rzecz  
interessu względem dóbr Łaukiessy i  K u rczm u yży , 
ze strony ich  w yjaśn ia jące.

2. W ypuszcza  się jw  tr z y le tr t ią  dz ie rżaw ę
m ajętność M ogto łków icze  w  P ow iec ie  T ro c k im  
p o ło żo n a , dym ów  t 5 m a ją ca , p rz e to ; życzący  
w e jś ć  o n ią  w  układy raczy  zg ło s ić  się d la  p o ­
in fo rm o w a n iu  o s y tu a c j i  i  cenie do m u rg rąb ieg o  
J P . P o p ie lą  w  kam ien icy J W W . de S z trunkow  
przeciw  P P . B c  sączek p od  N .  2 68  m ieszkające­
go. D z ied z ic  Lab . M od ze le w sk i S .G . T .

Cena produktów na rynkach 
wileńskich.

Nicpołoźone liczby znaczą, 
źe tych produktów me 

było.
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L i c y t a c j a .

W  skutek re z o lu c ji M a g is tra tu  W ile ń . dnia  
4  f e b r u a r y i1822 nasta łey, będąc n iż e j podpisany  
urzędn ik  wspólnie z opiekunam i n ie le tn ich  Sorgien- 
fre jo w , do sprzedania w sze lk ie j ruchomości to jest, 
srebra , g a rde roby, m iedzi, d a ls z e j po zeszłym ś. p. 
S órg icT ifre ju  pozostałey, kom enderowany, d la  tego 
r - ■ k-r,c n in ie js z y  aw izacyą  zaw iadam iam , iż  po*.

Z y ta  si^chego -  - -  -  -
— surowego -  -  ~ 

Pszenicy oz im ey - -  -
— —  ja re y  -  -  -  -

Jęczm ienia -  . r  -  -  -
Owsa - - - - - - -
G ry k i
G rochu  - - -  -  -  -
Bobu - - - - - - -
S iem ienia ln ianego - -  -

—  —  konopnego -  - 
K ru p  jęczm iennych  - -

—  ow s ianych  - -  -
—• g rycza n ych  - -  -

Ł o ju  w o łow ego surowego
— — —  topionego

M io du  przaśn. z w oskiem  
W o s k u  topionego niebfelon. 
Św iec w oskow ych  b ia ły c h

— —  -  - -  żó łtych
—- ło jo w y c h  p rzyw oźn ych  
.— .—  .—  tu  rob io n ych

W łó k n a  tGwarnego* ln u .
- i-  —  —  —  p ie ń k i

Siana mu rożnego - - -
— b ło tnego -  - -  -

Faska masła 6 garcow a 
Soli kuchen becz. gar. l i t .  48 
[P iw a k ra jó w , hep z. 4o gare. 
| — dubeltowego 
P tastw a  po parze

D n i T a rgow e

Ł a ty

P i ą t e k  

dnia 24
sre-

b re tn
assv-
gnat.
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4

o
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Oto

in d y k ó w  
k u r  - 
gęsi - 
kaczek 

Chleba razowego fu n t 1 
py tlow eg o  przedn. 

fu n t  1 -  -  -  -
W ó d k i garn iec 1 -  -  -

5
5o
93
20
5o
53

i 5
to
80

10
10
5o4 

8 
3 5o 
6160 
i i  53

to
5o 
60

i i
4 
5i  

64

20

9 2

20

60
4o

20
4o
4o
60

4o
6

16
i 4
56



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 26.

Wilno dnia i Marca 1822 Roku v. s.

О Б Ъ Я В Л Ё Н ІЕ . O G Ł O S Z E N I E .

1. По ізодЬ Г. Главнокомандующа- i. Zwoli JW. Naczelnie dowodzące--
го Ію Аргпіею, Иншендангпсшво оной се iszćm woyskiem Intendencya tegoż 
обьявляегпъ,чтовъ ВиленсвойКазенной woyska obwieszcza, iż w Izbie Skarbo- 
ПалагпЬ будуть производиться торги wey Wileńskiey odbywać się będę targi 
на поставку провіапша для продо- na dostawę prowiantu na potrzebo woysk, 
вольсгпвія войскъ въ сей Губерній w tey gubernii rozłożonych, lgo korpu- 
расііоложенныхіэ, iro пЬхотнаго kop- su pieszego i wewnętrznych kommend, 
nyca и внутренныхъ номандъ на вре- na czas ód 1 maja do 1 oktobra 1822 
мя съ iro Мая no 1. Оцтябра cero roku, a korpusu Gwardyi od 1 maja 
1822 года, a Гвардейскаго корііуса съ do lgo junii tegoż roku. Targi te na- 
iro Мая no 1. Юня ссгожъ года. Top- znaczają się w dniach 16, 17 i 20 mar­
ni сіи назначаюгпся: Mapma 16, 17 и ca, a przetargi w dniach 21, 22 i 2 4 
20, переторжки Мартаже 21, 22 Й marca.
24ro.

ЬІа сіи сроки ізызываются жела- Na terminy te wzywają się życzący
ющіе въ торгамъ съ законньшй зало- jpodjąć się takowey dostawy dla targów 
гами въ пяпіуи) чцсггіь противъ под- z prawnemi ewikcyami, piątey części 
ряда ; a на обезпёченіе задаггіковъ całego podradu wyrównywającemi; a na 
особыми залогами, кромЬ общесгпвен- zabezpieczenie zadatków z osobnemi ewi- 
ныхъ опііь Дворавьсшва посіцавокъ, kcyami, prócz dostawy Zgromadzeń Szla- 
кои остаются на одномъ довѣріи. ВЬ- checkich, które pozostają nasameyufno- 
домосшь o иотребности провіанща no ści. Wiadomość o ilości potrzebnego 
сей Губерціи будеть доставлена въ prowiantu w tey gubernii będzie prze- 
Палату въ свое время и публично въ słana do Izby Skarbowey w swoim cza- 
оной огпкрыта вдіЬстЬ съ подробны- sie i publicznie w niey odkryta, raąem 
ти кондицьами и прочими правилами* ze szczegółowemi kondycyami i dalszcmi 
на основаат коихъ должиы происхо- prawidłami, na osnowie których mają 
дить торги. się odbywać targi.

Генералъ Интендантъ ій Арміи Jenerał-Intendent igo Woyska Hrabia
Графъ СанітіИо Santi,

25 февраля 1822 
M. Шкловъ.

Dnia 23 lutego 1822 
M. Szkłow.
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